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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
Ukaz Rządzącego Senatu  1817 roku 

w miesiącu L u ty m  w yszły.
W edług Ukazu Jego Cesarskiey M ości Senat- 

rządzący na powszechnem zgromadzeniu departa
mentów Peterzburskich powysłuchaniu noty w 
sprawie wymagaiącey postanowienia : W edług
jakich prawideł maią się naznaczać opieki szlache
ckie w guberniach przyłączonych od Polskiey. 
R oskazali : W  guherniiach przyłączonych od Pol
skiey : Kiiowskiey, W ołyńskiey , Litewsko-
Grodzienskiey, Lifcewsko-Wileńskiey , Miriskiey, 
Podolskiey , Riałorusko-W itebskiey, Białorusko- 
M ohilewskiey, i Białostockim obwodzie ustano
wić względem spraw wynikających z maiątkow 
postępuiacych pod rząd opieki następujące prawi
dła : i°* W przedmiocie naznaczenia Opiekunów
na maiątki oddaiące się pod opiekę rządu za długi 
należne bankowi państwa pożyczek, i innym skar
bowym  mieyscom , za rozmaite oraz pretensyie 
skarbu , oddania takowych maiątków pod rozrzą
dzenie opiekunów , odbierania od nich rachunku, 
1 przeznaczenia nagrody , stosować się do postano
wień tamecznych o maiątkach idących pod opiekę 
s przyczyny nieletności szlachty, i innych potrze- 
buiącyc tozwiazania; gdyż tu różnica iest tylko 

1 8 1 7 .  J  J

W przyczynie dla którey maiątek postepuie w opie
k ę , prawidła zaś iak w iednym tak i w  drugim 
względzie są iednostayne, a naw'et i w guherniiach 
W ielko-Rossyyskich niema w tym  przedmiocie 
żadney różnicy. S.". Co do opiek szlacheckich 
składaiących się s całego ziemskiego powiatowego 
sądu pod przewodnictwem powiatowego Marszałka, 
i co do naznaczenia opiekunów na maiątki poste- 
puiące pod dozor opieki z iakiekoby kolwiek takowa 
wy nikała względu, stosować podobnież do przepi
sów Statutu Litewskiego A rtykułu szóstego Roz
działu i°  i 3° , i Ukazu Senatu Rządzącego 28 
Września 1809 roku nastałego. 3°. Do takovvey 
opieki miasto protokolisty używać naznaczony ch 
przy Marszałku powiatowym Sekretarzy, którzy, 
iak się widzi s przedstawień, maią naznaczoną gażę 
i w gubernii Kiiowskiey iuź się upotrzebiaią p r/y  
tych zdarzeniach. Officialisfów kancełlaryi podo
bnież npotrzehiać s kancełlaryi Marczałkow powia- 
towycli ; gdyby zaś w takowych b y ł niedostatek, 
W potrzebie użyć należy z sądów powiatowych, 
wydatki zaś kancełlaryi ieżeli tego potrzeba wy- 
maguć będzie przy prowadzeniu iakiey sprawy, 
opłacać s przychodów tych maiątkow postępujących 
pod dozor opieki, do których się spraw'a odnosi. 
4°. M opisywaniu maiątków postępuiacych pod
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dozór opieki z iakiegoby kol wiek zdarzenia to  w y
nikało , działać stosownie do przepisów S tatu tu  L i
tewskiego rozdziału (i arty kułu \  '. zawsze jednakie 
należy użyć do tego członka powiatowego sądu. 
5°. ( o sie zaś tycze rachunku opiekunów , sto
sować się tak ie  do wspomnionego a rty k u łu , nadto 
dochować przepisy konstytucyi 1776 ro k u , i Uka
zu Senatu Rządzącego i i  Stycznia 1801 roku ua- 
sta łeg o , to ie s t : i i  opiekunowie co rok powinni 
zdawać sprawę s czynności swoich i w ydatków 
przed sądem pow iatow ym , wykonawszy wprzódy 
przysięgę, z sądu zaś powiatowego te rachunki 1 
zdanie sprawy przesyłać dla przey rżenia do sądów 
głównych. V\ szystlue te  iednak formalnośćie nie 
odbierała m ało letn im  prawa poszukiwania preten- 
syi sw oich, ieśliby za dóyścieni la t ,  przy odebra
niu maiątków z pod rządów o p iek i, znalezli, i i  ta 
w  czasie swoich zawiadowań działała na krzyw dę 
ich i przyczyniła szkody. 6°. Ziazd do maiątków 
oddaiących się pod zawiadowanie opieki powinien 
h y d i raz tylko ieden , to  iest kiedy się pom ienione 
m aiątki opiśuią, i pod opiekę oddaią. W ydatki 
na rozm aite przeiazdy iaż to sądu powiatowego, 
iuż to członka onego, nienależą bynaym niey do 
wspomnionych maiątków postępuiących pod opie
kę , gdyż sprawa takowa , albo iest dla dobra 
w spół obyw ate la , potrzebującego opieki, albo na
leży do obowiąsków służby , kiedy interes skarbu 
iest przyczyną opieki ; podobnież i opiekunowie 
niepowinni przeiazdów swoich w  żadnym wzglę
dzie odbywać kosztem maiątków oddanych im  w  
opiekę, gdyż odbieraią za trudy swoie należytą 
nagrodę. —  A przeto zostaie się tylko przeiazd oi- 
ficialistów kancellaryi, ieżeli onego potrzeby oddaią- 
cego sie w  opiekę maiątku wym agoć b ęd ą , w y
datki sam ey kancellaryi, i koszt na utrzym anie 
stołu w czasie zjazdu , które m aią sie opłacac z do
chodów maiątków postępuiących w  opiekę, 70. j e 
żeli w  ciągu czasu pokaże się nieład w  urządzeniu, 
wymagaiący obejrzen ia  na m ieyscu , wszystkie ta
kowe obey rżenia m aią się opłacać kosztem w in
nych. Opiekunowie lakowych maiątków w na
grodę trudów  i starań stosownie do przepisów Sta
tutu L itew skiego rozdziału 6 artykułu  j°. i kou- 
sty tucyi 1 " ” 5 roku maią przeznaczony sobie s czy
stego dochodu po odtrąceniu wydatków dziesiąty 
grosz. Co ażeby b y ło  dopełniono posłać Ukazy 
do K iiow skiey, Litew sko-W ileńskiey , Litewsko- 
Gjodzieńskiey , W ołyńskiey  , M iriskiey, Podol- 
sjkiey , Białorusko-W itebskiey , Białorusko-M ohi- 
lęw skiey guberniów , oraz do obwodu Białosto

ckiego, do głównych tamecznych sądów do Rządów 
gubernskich, do C yw i’ny ch G ubernatorów , do 
sądów ieneralnych, i do inny ch w ładz i iuryzdyk- 
cyi. —  Zawiadom ić otem  woiennycli Jen e ra ł G u
bernatorów , M inistrów , Kanclerza Państwa i t. d.

j\a  zgromadzeniu powszechnem Peterzburgskich 
departam entów Senatu 1 d r '  roku Lutego.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A M  1 C Z N E .
N 1 DE# L i l t l l t

Z  B ru x e L li , 28. M arca.
Stolica nasza oddawna niewidziała tak św ietnej 

uroczystości iak dnia wczoray szego. Popełn iony  
obrządek Chrzstu Nowonarodzonego X iecia , na
p e łn ił serca nasze nayży wszem uczuciem ukonten
tow ania, a oczy zachw ycał blaskiem  okazałości 
iaka .się dała widzieć przy wielkiey processy i do 
kościoła protestańskiego. Ciągłe w ystrzały har- 
m a t, okrzyki ludu* i odgłosy m uzyki napełn iały  
powietrze. Przełożony duchownego Stanu i ro- 
testariskiego K r ig e r , dopełn iał takowego obrządku. 
Nowonarodzony X iąże o trzym ał na Chrzscie im io
na: fP ilh e lm  , A lexa n d er , P a w e ł, F ryd eryk , 
L u d w ik .  Ciągle przez kilka dni w stolicy z oka
zy i Chrzstu odbytego maią trwać publiczne zaba
w y , i uroczystoście. Mówią tu nay w ięcey o nastą
pić maiacey wielkiey maskaradzie

—  Do Stolicy ttiteyszey w iele p rzyby ło  znako
m ity cli osob mianowicie : X iążeSaksen-W eym ar
ski B ern h a rd  , Poseł Angielski Lord K la u k a r ti , 
Jen era ł służby  Saskiey Ilah lenL z, i Wiele innych.

b . m  przeszło przez tuteyszą stolicę w ięcey 
1000 żołnierzy Duńskich, wracaiącycli się s F ran- 
cy i do oyezyzny swoiey.

—  Piszą s P aryża, iż reprezcntacyia tragedyi 
Brytanika stała się przyczyną wielkich uiespokoy- 
nośći i scen nay nieprzyiem uieyszych , i że Xiąże 
B erry  by ł  p r z y  tornny takowey reprezentacy i.

F  R a  n  c  M A .

S  P a ry ża , l \ .  M arca .
Dnia wczoray szego by ły  pokoie u Króla.
Tegoż dnia po południu przystąpiono do wylania 

części wyższych posągu H enryka IF~. Spodzie- 
waią się iż sie takowa praca Daylepiey u d a ła , lecz 
skutki oney chyba intro wiadome będą , kiedy po 
zupełnem  w ystygnieuiu m a te ry i , forma odiętą 
zostanie

Rzad naznaczył kom m issyią w  celu rozważenia 
ostatnich interessów M artyniki. Kom m issyią ta
kowa iest złożona 7. Margrabiego d A n tic h a m p , de 
F ontanges, A dm irała R osiły , Radców Stanu Mal- 
cors i  Colouia.



a i  Ti. m . O d p ra w iło  się tu  ia łó b n e  nalio ieństw o 
iako w  rocznicę pam iątk i śm ierci s. p . X iecia 
d E nghien. O prócz osob należących do dom u 
C o  ii d e , zn a jd o w ała  się w ielka liczba Je n e ra łó w , 
parów  F r a n c j i ,  i d e p u to w a n y c h , i t. d. oddział 
s kaZdego korpusu garnizonu o d b y w a ł s łu żb ę  w e
w nątrz kaplicy . Z w łok i X iecia zawsze są złożone 
W sa li, gdzie b y ł  na śm ierć  skazany. Na części 
W ału gdzie b y ł  p o g rz e b io n y , założono ogrod , i 
W ystawiono g robow y pom nik .

•—  Donoszą z R źym u  i i  O yciec  Ś w ię ty  p rz e b y ł 
sczęsliw ie s ła b o ść , która go b y ła  napadła w  p rze 
szły m  ty g o d n iu , teraz zdrów  z u p e łn ie , i używ a 
daw nych zw yczaynych  sw oich przechadzek.

—  Doniesiono przez te legraf"s C a la is  , iż  11 
b . m . w esz ło  do portu  tam ecznego cz te ry  okręty  
k tórych  ogólny ładunek  w ynosi do 219 ,4 .69  ceuta- 
rów  zboża.

W I E R S Z

o
s .  p . X i f d z u  O n u f r y  3 1  K  o  t  c  z y  n  s  k  i  3 i -

Jak iegoz  w e z w ę  B ó s t w a ,  iak im  d u c h em  t c h n ię ty ,  
W z n io sę  się wyższą  w ła d z ą ,  gdzie  kres p r z e d s ię w z ię ty ;  
Jakież  s i ł y  w ys ta rczą  , żebym g o d n y m  tonem  
Ś p ie w a ł  p r a c e ,  p o c h w a ł y ,  i  p ł a k a ł  nad zgonem  !

M u z o !  T w e y  to n ieb iesk ie j '  dzielności ies t  s p r a w ą ,  
Z e  taką na  tey  z iem i m ąż  się o k r y ł  s ław ą.
Ł w o in ,  d u c h em  k a r m i o n y ,  z c iebie  w y s sa ł  ż r z o d ło ,
E o  do dz ie i  n ieśm ie r te ln y c h  p ió ro  iego  w i o d ł o ;
D la  c iebie  stra ta  iego nad  w szys tko  d o t k l i w a ,
T w o ie g o  dziś zas iłku  s trw o żo n y  wieszcz w z y w a ł  
Z b y t  w ą t ła  w ła d z a  i n o i a ; bez tw e g o  n a tc h n ien ia  
S tąpałby m  lu d zk im  k ro k iem  , p ło n n e  s ia ł  m arzen ia  1 
S p ra w  w i ę c ,  aby p o d  c h w i lę  zaw iązan ia  dz ie ła
C h w ie ią cą  s ię od w ag ę  wyższa  m o c  n a tc h n ę ł a ...........
N ie ch a y  m o ię  is to tę  tw a  p o tęg a  w z r u s z y ,
N a p e łn iy  serce ż a l e m ,  rozn ieć  p ł o m i e ń  w  duszyr ; ,~
I  gdzie każdy sw ą  boleść w  g ł ę b i  serca znaczy ,
N ie c h a y  wieszcz d ź w ię k ie m  l u tn i  w szy s tk ic h  żal t ł u 

m aczy .
L e c z  cóż to !  iaka z m ia n a ,  iah iey  „ d z i a ł  s i ły  

W  Strw ożonym  d o tąd  sercu p ło m ie n ie  w zn iec iły  ! . . .  
E ay n ą  si j ą w zruszona  lu tn ia  d ź w ięk  rozsze rza ,
1 'ny i i i  o b udzone  n a tc h n ie n iu  p o w ie rza  ;ŝzerzy się św ię ty  z a p a ł ,  a wszczęty  w  i s k ie rc e ,  
j  ącaitji p ło m i e n i  czcze n a p e łn ia  serce.

lZ 'v Iasciwa śm ie r te ln y m  ścieśniona zby t  w ła d z a  
us e m u  u m y s ł o w i  w  n iczem  111* zagradza ;

Z a c h w y c o n a  nad ś w ia ty  dusza się u n o s i .  . .
N ie  m o ią  w ł a d a m  s i ł ą , iuź n ie  cz ło w iek  g ł o s i !

Jeże l i  p ie rw szy ch  r y s ó w  na c z ło w iek u  cechy  
N ie o m y ln ą  są w ró żb ą  przysz łey  zeń p o c ie c h y ,  
K o p c z y ń s k i , iak  la to ro ś l  w  drog ie  żyzna s o k i ,
W  m ło d o ś c i  p r z e p o w ie d z ia ł  zaciek swóy' g łę b o k i ,  

j C o  dz ień  w  n o w e  m ło d z ien iec  bogacou  p rz y m io ty  , 
N ic  n ie  z n a ł ,  prócz n a u k i ,  n ie  k o c h a ł , p ró cz  cno ty  !

Ale w sze lk ie y  próżnośc i  serce iego  w o l n e ,
Sam ey  ty lk o  oyczyżnie  w s z y s tk o  św ięc ić  z d o ln e ,  
W id z ą c  całe iey szczęście w  żrzódle o św ie c en ia ,  
P o św ięca  się  sk w a p l iw ie  t ru d o m  Z gro m ad zen ia .

Kto na m y ln y c h  pozorach  sądu  nie b czp ieczy ,
I  w  i s to tn y c h  zasadach szuka ceny  rzeczy ,
T e n  ty lk o  w  m n ó s tw o  t r u d ó w  i  z g ryzo t  z a w i e r z y , 
Jak ie  go rzk im  p o d z ia łem  są s t ró ż ó w  m łodz ieży .

L ec z  u m ia ł  tey  mąż w ie lk i  m ąd ro śc i  d o c h o d z ić , ’
Co p ra g n ie  zby tek  t r u d ó w  z w y t r w a ło ś c i ą  zgodzie ;  
Łącząc n a u k  o h ,  eruość z n a y w ię k s z y m  p o rz ąd k iem  , 
T r u d n ą  sztukę uczenia  z g ł ę b o k i i u  r o z s ą d k ie m ,  
Niszcząc  w sze lk ie  t r u d n o ś c i ,  co w  oporze  s ta ły ' ,  
K o p c z y ń s k i  w  ty m  zaw odz ie  d o p ią ł  szczytu c h w a ł y !

Ale m ie rn o ś ć ,  .co c z y n i  n i e t r w a łe m i  d z ie ła ,
W  lo z le g łe y  iego  duszy gran ic  nie zatknęła .
Czyie z w y k ł y c h  p r z e d m io tó w  słabe doc iekan ie  
T rz y m a  w  n azby t  śc ieśn ionych  o b rę b ac h  działanie ,
Kto m ie r n y c h  ty lk o  sprzężyir zyska ł  d a r  w  p o d z ia le ,  
D la  tego  zakres c h w a ł y  w  śm ie r te ln e j '  ies t  c h w a le -  
K o p c z y ń s k i  n ie  zna g r a n i c .  . . w z n io s ła  iego dusza 
W sz y s tk ic h  sp rężyn  ro z u m u  dla p o ży tk u  w zru sza  ;
A  w  w yższych  m yśl  zac iekłą  mieszcząc w ła d z  zakresie ,  
P a t r z m y  , do k ąd  j en i iu sz  badacza unies ie .

Ju ż  k ray  nasz w  n o w e  skarby  n a u k i  b oga ty  
W r a c a ł  w i e k u  Z y g m u n t ó w  c h lu b n y  blask o ś w ia ty ;
Ju ż  w  m ąd re  o pa trzony  n a ró d  P o l s  k i p ra w a ,  
N a j ś w i e tn i e j s z y 'k r e s  w i d z i a ł  r z ą d ó w  S t a n i s ła w a , 
K iedy  tenże w  sw y c h  k ro k a ch  podobny ' do  słońca 
D z ie ł  sw o ic h  w ie k o p o m n y c h  n ien aw id ząc  k o ń c a ,
N ie  sa m y m  ty lk o  b lasku  o m am io n y  t r o n e m ,
O to c zy ł  go sw e m  dz ie łem  w ie lk ic h  m ę ż ó w  g ro n e m  :
I k ied y  z ło tych  w i e k ó w  skażony w d z ięk  m o w y  
W  m n ó s tw ie  dz ie ł  tychże m ę ż ó w  o.’. b ie la ł  h o łd  nowy, 
K iedy  b rzydząc  się P o l a k  sw o ic h  o j c ó w  tzmazy 
W y r z e k a ł  się n i e r z ą d ó w ,  czyścił m o w y  skazy ;
A wsze lak ie  p rzechodząc  p ism  o jc z y s ty c h  ś l a d y ,
Gdy n ik t  n ie  śm ia ł  sw ey  m o w ie  p o d a w ać  z asad y ,
G d y  każdy  z d rż e n ie m  m ó w i ą c  to co w y ssa ł  z m le k ie m ,
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0(5 poznania , co -m ó w ił, nazbyt b y ł da leki cm ;
K iedy w reszcie ci sa m i, co w  sądzeniu ścisłem 
Z  głębszym w szystk ie przedm ioty  badaiąc u m ysłem , 
W idzieć ięzyk zg łębiony nadzieię tra c il i ,
W z ią ł za p ió ro  K opczyńsk i . . wszy scy p rre m ó w ilit

Jaka m yśl w znosi u m ysł! iakie przedsięw zięcie! 
N urzać się w  nieprzebrany m zm iennych s łó w  odm ęcie,. 
A darząc sw oię m ow ę ogólnym  iey składem ,
N ieodkry  tym dotychczas biedź tayn ików  śladem :
Jak  m nóstw a iey w yrazów  początek nieznany 
M a przecież cechuiące i stałe odm iany ;
Jak  do różnych oznaczeń od ludzi nagięte 
Pod nayslalsze są przecież praw dy podciągn ię te ; 
Z ew nętrzne  i  w ew nętrzne  w szystk ich  słów  spo ien ia , 
R o d za ie , s to p n io w an ia , p ostac i, znaczenia;
Jak  w szystkie z pew nych  źródeł w yrazy pochodzą, 
Skąd biorą swe znaczenie , iak się mnożą , ro d zą ;
A w  ścisłą w szystk ie części Jednocząc osnow ę, 
Zam ienić gm ach nierządny na p iękną b u dow ę;
Taka m yśl w ie lką  duszę badacza n a tc ln u tła ,
T ak i p rzedm iot całego G ram atyki dzieła. (*)

Lecz gdy z w y ższe j rozw ag i natężonym  w zrokiem  
Zechcemy ważyć dzieło badaniem  g łębok iem ;
Czyż każdego rozsądek m oc ta nie ud e rzy ,
Jak w iedzie do m yślen ia , iakie św ia tło  szerzy!
K to , m im o tzczey z pozoru w  prostym  składzie rzeczy, 
Nayw yższego w  niey  ducha m ądrości zaprzeczy ?|
T en  sposob ob jaw ian ia  w szelakich przepisów  
D o każdego poięcia drogą iasnych rysów ,!
Ze chociaż do nayprostszyck ściągnionia postaci,)
W  skronm ey barw ie  z w ielkości nic mądrość n ie t ta c i ;  
Tylu szczegół zdrobnionych najw yższy porządek ,
Pak ogronm ey budow y g łęboki rozsądek,
’raw id ła  od n a jśw ię tsz e j p raw dy  m eoddzielnej 
5ą dziełem  jcuiiueztt . . . iak  o n , n ieśm iertelne !

O d sw oich dość nie m ogąc zostać uw ielb iony  . .  . 
ów ttćm  zdaniem  go uczcił cały św ia t uczony., 
kiedy la t iuź tyle straw iony ch w śród znoju,
/z y w a ły  K o p c z y ń s k i e g o  na łono  p o k o ju , 
n słodszej nad naukę nie znaiąc p o n ę ty , 

rze trw ał w  pracy do grobu  niczem n ieug ię ty  !

Jeden z ty c lr, co znaczenie z z a s ł u g  sącząc ż ro d ła , 
sw oiey sile dążą do w ielkości god ła ,!

G ram atika  X .  K opczyńskiego zaczęła ̂ z druku  
ychodzić od roku 1780 porządkiem  trzech części, z k to -  
ych się składu*

Który ch niczem niezgięta w  zam iarach gorliw ość 
Ma na celu iedynie O jczyzny  szczęśliwość,
Z a łu s k i!  oprócz licznych p ióra  sw ego p ło d ó w ,
W śród najw iększych  m ozo łów  i  m nogich zachodów  , 
N ow ym  skarbem  zbogaca k rajow ą stolicę ,
Z  niezliczonych dzieł m nóstw a stanow iąc książnicę. (*)

I  tu  nowy' lab iry n t o tw iera  sw e bram y . . .
K ogoź, by doń p rzy s tąp ił, tak śm iałego n u m y  ?
Kto w eźm ie na sw e barki p rzedm iot tak m ozolny 7 
K o p czyń sk i , iakby tylko sam ieden b y ł zdolny 
D opełn iać  tego z c h w a łą , czego n ik t nie ro b i ,
N ow em  dziełem  się w s ła w ia , tiow ym  laurem  zdob i!

N ie w szystko przecież rów n ie  stać się. może trw ałem  ,
Co pracy w ysilone j człeka iest podziałem  :
C zęsto, co się nam  zdaie wyższych w .a ? z  zasięgać,
I trw ałością zaw iązku wieczny łańcuch sprzęgać;
Co ogrom em  samy chże zda się n iebios tyka. . .
W ieduey chw ili n iezm ierne . . .  w  iedney ch w ili znika 1

Is tn ia ł N aród P o laków , ród Sarm atów  m ężny ;
U żywał sw ego szczęścia w spaniały ! potężny !
S p łynęło  tysiąc w ieków  szczęścia i sw obody 
Przy niezgiętey' odwadze i  na łon ie  zgody :
Ale zaledw ie cnót tych  zasady tak św ięte 
N iesforną dłonią zw aśnien zostały^ d o tkn ię te ;
Zaledw ie m ie jsce  obrad poch łonęły  zw ad y ,
W strzęsły  się niezachw iane od w ieków  posady!

Korzystaią sąsiedzi z niebaczney ślep o ty ; t>
W yrzuca ze stron  w s z y s t k i c h  śm ierć mordercze g ro ty ! 
W szędzie w ściekłość zjad liw e rozrzuca n asiona ,
Zwycięża p r z e m o c ,  naszym nieładem  w zm ocniona;
\  w p o ś r ó d  pow szechnego w ysilcń  zaw odu 
Z a g r z m i a ł  grom  najstraszliw szy upadku n arodu !
P ad ł naród . . .  a z nim  razem w szystko się zach w ia ło ,
I to , co tysiącam i w i e k ó w  w sparte stało  ,
I co z takim m ozołem  w ie lk i mąż zg ro m ad z ił,
W  iednę chw ilę  nieszczęsną los zaw istny zg ła d z ił! (**)

Któż z p raw dziw ie przeiętych ty lu  klęsek ciosem ,
W idząc los swóy z ojczy zny rozerwany losem  ,
Zatracone nayświętsze niegdyś ieyr zasady ,J 
N ie dostrzegł ostatecznej narodu  zag łądy!

(Dokończenie póżn iey .)

(*) B iblio teka  Załuskich ob e jm o w a ła  przeszło  300,000 

ks ią g , do których uporządkowania w ezw any b y t  K op
czyński iv roku 1783-

(**) W ia d o m o  każdem u ,  iak i los spo tka ł B ibliotekę 
Za łuskich .


